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Hedda Gabler"
aituka  w 4 akt H. Ibaens.

K o n s t y t u c j a  a  o p i n j a  o g ó ł u .
Dyskusja w Sejmie odrodzonej 

Rzpltej Polskiej nad projektem kon­
stytucji, która odtąd przez długie 
lata stanowić ma fundament ustroju 
naszej Ojczyzny, odbywa się wśród 
najoczywistszej i najbezwzględniej­
szej obojętności ogółu społeczeństwa 
naszego. Nawet sprawa, czy parla­
mentaryzm polski ma się opierać na 
jednej lub dwóch Izbach nie zdoła­
ła, pomimo wysiłków czynionych 
przez stronnictwa skrajne na lewicy
i na prawicy, ożywić zainteresowa­
nia względem zagadnień przyszłej 
naszej konstytucji.

Obojętność podobna nie może 
minąć niepostrzeżenie. Zastanowić 
ona winna każdego obywatela kra­
ju, dbałego o rzeczywisty rozwój 
myśli publicznej polskiej. Boć wszak, 
nie pragnąc bynajmniej rozpalenia 
się namiętnych walk * partyjnych, 
niepodobieństwem jednak jest uznać 
za zjawisko normalno, by najpoważ­
niejsze sprawy bytu Polski nie mia­
ły budzić oddźwięku, wywoływać 
Wymiany zdań i starcia poglądów 
W narodzie, o którego losy chodzi.

Zagadnienia konstytucyjne wy­
woływały w dawnej Polsce dysku­
sje aż nadto wybujałe. Pominąwszy 
nawet czasy dalszej przeszłości, 
epoka Konstytucji 3 Maja dała sa­
ma całą bibljotekę pism wszelakich, 
stanowiących do dnia dzisiejszego 
świadectwo współudziału szerszego 
ogółu w dyskusji nad wielką sprawrą 
publiczną.

W latach ostatnich debaty kon­
stytucyjne w Niemczech, w Czecho­
słowacji, w Jugosławji i t. d.—bu­
dziły i budzą najpowszechniejsze 
zainteresowanie.

Czemu więc przypisać obojęt­
ność naszą? Przyczyn wskazać moż­
na cały szereg. Jedną z pierwszych 
jest niewątpliwie ogólne zmęczenie 
Wojenne i związany z niem brak 
zainteresowania sprawami, wykra- 
czającemi poza codzienną walkę o 
byt, tylu dzisiaj najeżoną trudnoś­
ciami. Dalej, wskazać można i na- 
łsży na powszechne zniechęcenie 
do prac obecnego Sejmu, na brak 
Wiary w skuteczność jego działal­
ności, aż nadto często nacechowa­
nej dorywczośeią w sprawach waż­
nych a rozwlekłym pedantyzmem w 
kwestjach trzeciorzędnych. Niemałą 
też odgrywa rolę w omawianem 
tutaj zjawisku smutny, a przez do-.

świadczenie codzienne niestety wciąż 
potwierdzany fakt, że w kraju na­
szym najlepsze ustawy i przepisy 
są w życiu stale łamane, że całe 
grupy ludności obchodzą najróżno- 
rodniejszemi drogami prawo,—i po­
zostają bezkarnemi. Więc niejeden 
mówi: co mi tam konstytucja pisa­
na, kiedy i tak nikt się jej trzymać 
nie będzie!

Wszystkie jednak czynniki po­
wyższe—a możnaby ich z łatwością 
wyliczyć znacznie więcej — nie od­
grywałyby poważniejszej roli i nie 
wystarczyłyby dla wyjaśnienia obo­
jętności ogółu na sprawy konstytu­
cyjne, gdyby nie natrafiały one na 
jedną zasadniczą przyczynę, która 
stanowi fundamentalną podstawę dla 
wszystkich powyżej nakreślonych 
objawów. Jest nią niesłychany, z 
historycznych przyczyn powstały 
brak wykształcenia dzisiejszego po­
kolenia Polaków w zakresie głęb­
szych zagadnień życia publicznego 
wogóle, a prawa konstytucyjnego 
w szczególności. Długie lata nie­
woli usunęły umysły polskie od zaj­
mowania się sprawami państwowe- 
mi i wywołały powyższe zjawisko. 
Gdy w krajach obcych na zachodzie 
prasa, szkoła, piśmiennictwo, wszel­
kiego rodzaju wykłady i odczyty 
stale zaznajamiały ogół z zagadnie­
niami ustroju państwowego, gdy 
przy wyborach parlamentarnych i 
dyskusjach ciał poselskich najszer­
szy ogół, aż do najzapadłejszych 
wsi włącznie, oswajał się stale z 
tą dziedziną życia narodowego i 
nabierał o niej świadomości, oraz 
ścisłych informacji, u nas myśl pu­
bliczna zarosła pod tym względem 
chwastem, z pod którego tylko zrzad- 
ka zdoła się wydostać na powierz­
chnię jakiś odosobniony a żywotny 
przejaw życia. Chłop francuski 
lub angielski, kilkunastoletni wyro­
stek niemiecki lub szwajcarski—ma­
ją więcej do powiedzenia o tem. 
czem jest, czem być powinna, jakie 
kwestje nasuwa konstytucja, aniżeli 
u nas ludzie z wykształceniem uni- 
wersyteekiem i różni nasi dygnita­
rze społeczni. Gdy do tego dodać, 
że powszechne zmaterializowanie, 
pogoń za groszem i natychmiasto- 
wem spożytkowaniem go na rzeczy 
zwykle najbardziej poziome, ogarnę­
ła u nas wszystkie sfery, nie wy­
łączając bynajmniej tych. którym

los nie poskąpił, fortuny,—wówczas 
łatwo przyjdzie zrozumieć, dlaczego 
ogół nasz przechodzi bez zrozumie­
nia i bez zainteresowania nad wiel- 
kiemi zagadnieniami konstytucji 
Polskiej.

Wszystkie jednak wyjaśnienia 
powyższe nie zmieniają zła, które 
się dzieje i które zwalczyć trzeba. 
Tak nadal trwać nie może. Nie 
wolno szerokiemu ogółowi pozosta­
wać w owczej bierności i podda­
wać się milcząco różnym operacjom, 
dokonywanym na najsubtelniejszych 
dziedzinach jogo bytu. Trzeba się 
ocknąć. Akcja prawodawcza Sej­
mu, odbywająca się bez udziału i 
kontroli ogółu, musi zwyrodnieć i 
zamiast pożytku przynieść jedynie 
szkodę.

Jedyna warstwa, która w do­
bie obecnej jest w stanie przerwać 
panującą obojętność, jest warstwa 
demokratyczna szerokiego ludu 
pracującego,—ta, która pomimo walk 
gospodarczych i wszelkich innych 
trosk, ujawnia jednak najwięcej 
zdrowej ambicji publicznej, która 
nie potrzebuje bronić przywilejów, 
bo ich nie posiada, która stara się 
najenergiczniej posiąść wiadomości 
dotychczas pełne luk, która wresz­
cie posiada dość siły, by znaleźć 
posłuch wśród ogółu.

Na obozy więc nasze demokra­
tyczne, wśród których wszak nie 
brak i ludzi wszechstronnie wy­
kształconych, spada przedewszyst- 
kiem obowiązek przerwania grobo­
wego milczenia, wśród którego od­
bywa się w Polsce Niepodległej 
praca ustawodawcza o znaczeniu 
decydującem dla całej naszej przy­
szłości.

Gust. Simon.

Odezwa
Komitetu Pomocy dla tn. Wilna.

Komitet Pomooy dla m. Wilna, wy* 
dał gorącą odezwę do obywateli naszego
grodu, w której mówi:

Wileńszczyzna, kraj Mickiewiczów
i Kościuszków, walczy do ostatka, by 
nie dać się oderwać od Polski. Nie 
zmoże jej wróg, bo lud bohaterski broni 
swych praw narodowych, bo Ta, co „Ja­
snej broni Często-howy i w Ostrej świe­
ci Bramie“, bo walka o świętą podjęta 
sprawę musi przynieść zwycięstwo praw­
dy dziejowej. Nowy ten, ostatni zapew­
ne, okres wojny, która po przez krwawe 
zmagania i nadludzkie ofiary prowadziła 
Polskę do wolności« kładzie aa nas wiel­

k ie  zad an ie  p rzy jśc ia  W iln u  z p o m o cą
—  zaznaczen ia  przed  c a ły m  św ia tem  w z a -  
jem nej łączn ośc i  duchow ej P o lsk i  i W ilna .

O b yw ate le  i O byw atelk i!  Najazd  
b o lszew ick i ,  którem u to w a r z y sz y  w s z ę ­
d z ie  g w ałt ,  rabunek  i pożoga, sk a za ł  
lu d n o ść  W iln a  na g łód  i nędzę. Brak  
tam ży w n o śc i ,  od z ieży , lek a rstw  i opału, 
a zb liża jąca  s ię  s z y b k im  k rok iem  z im a  
p otęgu je  grozę  położenia . O b v w a te le  i 
O byw atelki! C zy  p ozw olic ie ,  a b y  bracia  
W asi,  k tórzy  p rzeży l i  s tr a sz l iw ą  inw azję  
b o lszew ick ą ,  marli bez p o m o cy ,  z c ię ż ­
kim u czu c iem  k r z y w d y  i żalu, i że po­
m o c y  tej od nas  nio doznali?

K onieczn ość  w sp ó łd z ia ła n ia  nagli,  
o lb rzym ieje  z k ażd ą  chw ilą .  Z w łóczyć ,  
to z n a czy  brać na  s ie b ie  p iętno h a ń b y  
za brak so lidarności narodowej, za  n ie ­
zrozu m ien ie  n a jśw ię t sz y c h  o b ow iązk ów  
o b yw ato lsk ich .  M ieszk a ń cy  p o lsk ie g o  
W iln a  um ierają  z g ło d u  i z im n a  —  c z y  
m ie s z k a ń c y  polsk iej  Łodzi i W o je w ó d z ­
tw a  od m ów ią  im  pom ocy? Z aw iązał s ię  
K om itet  P o m o c y  d la  W ilna , zadan iem  
j eg o  będ z ie ,  a b y  od zew  W a sz ,  W a sz ą  
p om oc  braterską, sk o n cen tro w a ć  i lu d ­
n ości W iln a  przekazać. S p ie sz c ie  w s z y ­
sc y  na  w ezw a n ie  K om itetu , n ieśc io  p o ­
m oc  w  naturze, sk ład ajc ie  odz ież ,  ż y w ­
ność, p ien iądze.

N iech  n ik t  n ie  z w le k a  —  g łód  i 
z im n o  to s tra sz l iw i  m ocarze  —  zm a g a  
s ię  z n im i lu d n o ść  W ilna, zn ęk an a  n a ­
jazd em  w roga  —  ty lk o  so lidarna i s z y b ­
ka p om oc  w sp ó łb rac i  o ca l ić  ją  m oże od  
n iech y b n ie  grożącej śm ierci.  L okal b iu ­
ra K om itetu  m ie śc i  s ię  w  s ie d z ib ie  W o-  
iew ó d ztw a  Ł ódzkiego, Z aw adzka 11, p o ­
kój nr. 25; tam  też  n a leży  k iero w a ć  ofiary  
w  naturze. Ofiary p ien iężn e  przyjm ują  
w s z y s tk ie  R edakcje  g a ze t  i W a rsza w sk i  
B ank H andlow y, D z ie ln a  17, ja k  r ó w ­
nież  biura Komitetu.

O dezw ę  podpisali:  W ojew o d a  Ł ód z­
k i —  Antoni K am ieński,  Generał O ls z e w ­
ski, Ks. W. T ym ien ieck i , ,  W ic e p rezy d en t  
m. Łodzi —  W ojew ódzki, S tarosta  —  
R em iszew sk i ,  In żyn ier  —  E. K rasuski,  
D yr. B an k u  —  Szu lb orsk i,  P r z e m y s ło ­
w ie c  —  E. Heim an.

-------o-------

0 pracą 
dla zdemobilizowanych.

Demobilizacja naszej a mji rozpo-
1 częła się. Jak d o tąd  zw olniono ochotni-  
| k ó * .  W najbliższym c z a s e  nastąpi slo-  
j pniowe zwalnianie roczników poborowych,
| celem doprowadzenia- naszej armji, w m it ­

rę ustan ia  potrzeby wojennej, do stopy  
po ko  owej.

Lecz  każdy ze zdem obilizow anych  
pow in ien  znaleźć warsztat pracy zarobko­
w o , m usi stać się pożytecznym  człon­
k iem  spo liczeństw a, a nie pow iększać  
liczby  bezrobotnych.

Z  ro ln ikam i spraw a prz-.dstawia się  
znacznie łatwiei, gdyż  każdy z nich m * 
już go tow y warsztat pracy na roli, natj*  
m iast znacznie gorzej przedstaw ia się sp ra­
wa z  robotnikam i i p racow nikam i handlo­
w ym i i b iurow ym i. D la  nich prac? zna­
leźć odraza będzie znacznie trudniej, zw ła­
szcza że przem ysł i handel nasz  urucho- 
m io a s  6ą w części dopiero.
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W poniedziałek oblicz swoje oszczędności 
we wtorek przeczytaj ogłoszenie 

w środę kup obligacje

41. Państwowej Pożyczki Prem jow ej
w czwartek zastanów się co zrobisz z gotówką 

w piątek nakreśl sobie plan działania 

w sobotę (po południu) sprawdź w gazecie 

czy Nr. twój obligacji

wygrał premją 1 , 0 0 0 , 0 0 0  m a r e k
j e ś l i  n ie  w y g ra ł*  to

w niedzielę pociesz się, że tnoźe wygrać 
w każdą sobotę w ciągu lat 20-tu.

Troszcząc się o  to M in .  Spr. W ojsk, 
w porozum ieniu  z M in . O ch ron y  P racy  
tworzy specjalne b iuro  pośrednictw a pracy 
dla zdem obilizow anych.

Lecz w tym  w ypadku  bezw zględnie i 
potrzebną jest wydatna pom oc społeczeń­
stwa, zw łaszcza kupców  i przem ysłow ców , 
którzy w rH k ie  w aknjące u nich posady,

za pośrednictwem  owych biur, obsadzać  
w inn i zdem obilizow anym i żołnierzam i.

W  pierw szym  rzędzie przem awia za­
tem interes w łasny zarów no pjństw a, jak 
i kupców  i przem ysłow ców , ażeby dem o­
bilizacjo, w m yśl słów  p. m in istra  wojny, 
odby ła  się b iz  zbędnych w strząśnleń

S y t u a c j a  s t r a j k o w a .
(S tra jk  w przem yśle w łókn istym .— Praco w n icy  handlowi. 

—Żądania tram w aja rzy .— W Pab ian icach ).

Obostrzenie stra jku .
(b) W cz o ra j o  godz. 11 ra n o  w  lo ­

ka lu  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
o d b y ło  s ię  o g ó ln e  zeb ran ie  d e le ga tó w  
i p o b o rcó w  C z łon kó w  P o ls .  Zw . Zaw . 
„ P r a c a ”. O b e c n y c h  b y ło  2.500 o só b .

O m a w ia n o  sp ra w ę  obecn e j sy tuacji 
s tra jko w e j w  p rze m yś le  w łók ien n iczym .  
W o b e c  n ie z ro z u m ia łe g o  u poru  w ie lk ich  
p rze m y s ło w có w , k tó rzy, za ś le p ie n i w  
sw y m  ego izm ie , g łu s i s ą  na w sze lk ie  
s łu szn e  żąd an ia  ro b o tn ik ó w , zm u sz o n ych  
sk u tk ie m  d r o ż y m y  ż ą d a ć  po dw yżk i 
swoich zarobów — postanowiono strajk 
obecny w przemyśle włókienniczym 
obostrzyć przez wycofanie całkowi­
tej obsługi fabrycznej t. j. palaczy, 
maszynistów, majstrów, stróży dzien­
nych i nocnych.

P rz y  |:-racy p o z o sta w io n o  ty lko  
portjerów .

W y b ra n o  K o m is ję  s tra jko w ą , k tó ra  
b id z ie  c z u w a ć  n a d  p rze strze gan ie m  
p o w z ię tych  p o stan o w ie ń , ty cz ą c y c h  się  
stra ji u- K o m  s  a ta  u rzędu je  w  lo ka *  
Iu  P o ls .  Zw. Z a tf.  (G łó w n a  31) c a ły  dzień  
na zm iany; z w sz e lk ie m i sp ra w a m i n a ­
leży s ię  z w ra ca ć  do  tei K o m la  i.

Strajk postanowiono prowadzić 
aż do zwycięstwa.

N a stę p n ie  u c h w a lo n o  rezo luc ję  tre ­
śc i następu jące j:

.Z w a ż y w sz y , że w sze lk ie  podw yżk i 
p ła c  m e  są  w  s ta n ie  w y sta rc z y ć  na  za- 
s p o o l e n . e  p o trze b  ro b o tn ik a  w  czasie  
sz a lo n e g o  w z ro stu  ce n  n a  a r ty k u ły  s p o ­
żyw cze  i że w sz e U io  p o d w yższan ie  p ła c  
w  c za s ie  o b e c n y m  je st o b jaw e m  n ie - 
z d ro w ym  —  ro b o tn ic y  n iech ę tn ie  w y su ­
w a ją  żądan ia , w iedząc, ża ta k o w e  z w y ­
k le  ch yb ia ją  ce lu . W o b e c  te go  zeb ran i 
d o m a g a ją  s ię  o d  R zą d u  z ap ro w a d z e n ia  
c a łk o w ite g o  se k w e stru  i ró w n o m ie rn e g o  
ro zd z ia łu  żyw n ośc i. Z e b ran i jaknajener*  
giczn ie j p ro te stu ją  p rze c iw k o  o g ła d z a n iu  
ro bo tn icze j Ł o d z i,  d o m a g a ją  s ię  o d  R z ą ­
du  p rzyd z ie len ia  je szcze  trzech  p o w ia ­
tó w  p o b lisk ic h  d la  z a o p a try w a n ia  w  
zboże  ro b o tn icze j Ło d z i,  lub  z a licze n ia  
Ł o d z i d o  C e n tra li w  W a rsz a w ie ".

(W y zn aczo n e  d la  z a o p a try w a n ia  Ł o *  
dzi w  zboże  trzy  p o w ia ty  w y sta rczy ć  
n ie  m o gą , sk u tk ie m  cz e g o  w  Ł o d z i sze ­
rzy  s ię  o b e cn ie  w ię k sz a  d ro ży zn a  n iż  w  
W a rsza w ie , a  n ędza  p o m ię d zy  lu d n o śc ią  
ro b o tn ic z ą  je st w ie lka).

Sytuac ja  ogólna.
W  d n iu  w czo ra jszym  n o w e  żąd an ia  

ro b o tn icz e  p o d p isa ło  103 fab ryk an tó w ,  
m ięd zy  inneani k ilka  p o w ażn ie jszych  
firm.

F a b ry k a n c i ze Z d u ń sk ie j W o li p o d ­
p isa li ż ą d a n ia  w y sta w io n e  przez zw iązk i,  
z ga d z a ją c  s ię  n a  w a ru n k i w  ca łe j ro z ­
c ią g ło śc i.

W  d a lsz y m  cią_<u z g ła sz a ją  się  
różn i p rz e m y s ło w c y  d o  Z w ią z k u  „ P ra c a ",  
w ce lu  p o d p isy w a n ia  żądań . T y lk o  
w ie lc y  łó d z c y  k ró lo w ie  w e łn y  l b aw e łn y  
są  n ie  w zru szen i. W id o cz n ie  c ią g n ę li  
p o ka źn e  zyski, k ie d y  są  taęy oporn i.

Odezwa w sprawie żądań pra­
cowników biurowych.

O trzym aliśm y następującą odezwę:
.Koledzy!!! W  zw iązku z wrastającą  

drożyzną zw róciliśm y się do  Zw iązków  
Przem ysłow ców  Przem ysłu  W łók ien n icze ­
go  o wyznaczenie nam  konferencji, cebra  
wprowadzenia w życie cenn ika p lac m i­
n im alnych  dla pracow ników  handlow ych  
i b iurow ych w branży włókienniczej, o -  
pracow anego przez K om isję  M iędzyzw iąz ­
kow ą 4 Stow arzyszeń Pracowniczych.

1 tym  razem próba po lub ow n ego  za­
łatw ienia kwestji unorm ow ania p łac pra­
cow n ików  została przez Zw iązk i Przem y­
słow ców  zignorow aną.

W obec  o dm ow nego  stanow iska  Prze­
m ysłow ców  dalszą  naszą akcję będziem y  
prow adź ć łącznie i w śc islem  porozum ie­
niu ze Zw iązkam i Zaw odow em i R obo tn i-  
czerni, w zyw am y W a s  przeto K o ledzy  do  
natychm iastow ego porzucenia pracy w c a ­
łym  przem yśle w łókienniczym  aż d o  od ­
wołania.

Pam iętajcie, że w  so lid a rnośc i nasza
»¡Id!!

Jedynie so lidarne w ystąp ien ie  zape­
w n i p o m y śln y  w yn ik  w  naszej słusznej 
spraw ićl!

D e le gac i K o m isj i M iędzyzw iązkow ej 
będą udzielać w szelk ich  inform acji co­
dziennie w godz. 6— 8 wiecz. w lokalu  
Stow arzyszenia H and low ców  Polskich, 
P iotrkow ska 108.

K o m i s j a  M i ę d z y z w i ą z k o w a  
4 S t o w a r z y s z e ń  P r a c o w n ic z y c h .

W iec pracowniozy.
(k )  W  zw iązk u  z w y sta w lo n e m i 

o s ta tn io  przez  m ię d z yz w iązk o w ą  k o ­
m isję  4 sto w a rzy sze ń  p ra c o w n ik ó w  b iu ­
ro w y c h  i p rz e m y s ło w y ch  —  ż ąd an iam i 
p o d w yż e k  d la  p ra c o w n ik ó w  b ran ży  w łó ­
k ienniczej, rze czo n a  k o m is ja  w  d. 12 
bm ., o  godz. 7 w ieczo rem , zw o łu je  w  
lo k a lu  S to w . H a n d lo w c ó w  P o lsk ic h  
(P io tr k o w sk a  108) w ie c  w sz y stk ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  branży  w łók ien n icze j, n a  k tó ­
ry m  o m ó w io n e  b ę d ą  sp ra w y  zw iązan e  
z u re g u lo w a n ie m  płac, o raz  s ta n o w isk o  
jak ie  p r a c o w n ic /  b iu ro w i tej b ranży  
w in n i z a ją ć  w  a toau n k u  d o  obecnej

akcji, p ro w ad zo n e j przez  zw iązk i r a wo -  ! 
d ow e  ro b o tn icze .

W. Żąrf ??nia tram w ajarzy .
(r) W czoraj w rem iz ie  tram w ajo- i 

wej od b y ło  s ię  ogó lne zebranie  tram w a­
jarzy .  Obrady rozpoczęto  w  o b ecn ośc i  
150 członków .
«:• N a porządku  obrad znajdow ała  s ię  
sp ra w a  p o d w y ż sz e n ia  p ła cy  d la  tram ­
w ajarzy  i w o ln e  w n iosk i.  Po d o ść  o b ­
szernej d y sk u sj i  zebrani zgodzili |6ię na  
w y s u n ię ty  w n io sek  przez  Zarząd Z w ią z ­
ku, a m ianow icie:
żądać podwyższenia dotychczasowej 
pensji zasadniczej o 125 proc. licząc 
podwyżkę od 25  listopada r. b.

P ostan ow ion o  d o m a g a ć  s ię  od Za­
rządu w yp łacan ia  mk. 3,000 na p ogrzeb  ! 
w razio śm ierc i  tram w ajarza i mk. 1500 i 
w razie śm iorci żony  ^tram wajarza lub  i 
dziecka. O podatkow anie  dobrow olne  
tram w ajarzy  w tym  colu postanow iono  I 
p odnieść  Z l mk. na o.

W n io sek  dobrow olnego opodatkow a- j 
nia s ię  tram w ajarzy na rzccz  strajkują- j 
c y c h  obecnio  robotn ików  p r zem y s łu  
w łóknistego , lu b  s tw orzen ie  kapitału  w  
tym  ce lu  — zobrani s ta n o w czo  odrzucili.

S trajk  w Pabian icach .
Strajk tk aczów  ręo zn y ch  w Pabja-  

nicach  w k ro czy ł  na now e tory. W czo ­
raj od b y ło  s ię  zebranie  przedstaw ic ie l i  
z w iązk ów  zawód, przem. włókn. oraz 
tkaczy, ręcznych .

N a zobraniu tym  postanow iono  
w sp ó ln ie  prow adzić  akcję zarobkow ą, o- 
raz dla tem  slcuteczniejszoj w alk i z d e ­
cyd ow an o  nie p ozw olić  na w yw óz  to w a ­
rów zarówno z fabryk  jak  od w łaśc ic ie l i  
w arsztatów  ręczn ych .

Stw ierdzono, żo zdarzają s ię  fakty ,  
iż w ojskow i zarówno oficerowie jak  i 
szo rogow cy  m iesza ją  s ię  do akcji za ro b ­
kowej robotników  i utrudniają im  sw om  
p ostęp ow an iem  w alk ę , J e s t  to objaw n ie­
zdrow y, w ojsko bow iem  pow inno s ta ć  
zdała  od tego  rodzaju akcji ja k  strajki  
ekonom iczne.

W o b ec  t e g o n a z e b r a a iu d e le g a c ir o b o t ­
ników postan ow ili  zw rócić  s ię  do policji  
b y  ta za p ob ieg ła  m ieszan iu  s ię  wojska  
do akcji strajkowej.

Rocznica oswobodzenia Kraju 
od W etnców.

(k ) Z  o kaz ji d rug ie j ro cz n icy  o sw o ­
b o d z e n ia  k ra ju  od  N iem có w , w czora j o 
godz. 12 w  p o łu d n ie  o d b y ła  aię u r o ­
c z y s to ść  k o śc ie ln a  w  k o śc ie le  św , S t a ­
n is ła w a  K o s ik 5.

W  rz ę s iśc ie  o św ie tlo n e j św ią ty n i 
z gro m a d z ili się: p rze d sta w ic ie le  w ład z  
p a ń stw o w y c h  z W o je w o d ą  A. K a m ie ń ­
sk im  na czele, w o jsk o w y ch  z ge n e ra łe m  
O lsz e w sk im  na  czele, k o m u n a ln y c h ,  
ró ż n y c h  in sty tu c ji sp o łe cz n y ch  i s to w a ­
rzyszeń.

U r o c z y s to ś ć  rozpoczęto«* o d  o d e ­
g ra n ia  h y m n u  n a ro d o w e g o  przez o r ­
k ie strę  w o jsk o w ą  b a ta ljo n u  k o le jo w e go  
pod  b a tu tą  S w ie rc z y ń sk ie go ,  p o cze m  ks. 
p ra ła t  T ym ien ie ck i,  w  a sy ste n c j i ks. ks.: 
k a p e la n a  S ta n is ła w a  N o w ic k ie g o  i p re ­
fe k ta  A n to n ie g o  K w ia tk o w sk ie g o  —  
w sz e d ł przed  W ie lk i O itarr,, a b y  o d śp ie ­
w a ć  d z iękczynne  »Te D e u m  la u d a m u s* .  
O k o lic z n o ś c io w e  kaaanio w y g ło s i ł  ks. 
R y sz a rd  M a lin o w sk i.

U ro c z y s to ść  z a k o ń c z o n o  o d śp ie ­
w a n ie m  c h ó re m  . R o t y “ K o n o p n ick ie j.

U z u p e łn ie n ie  p ro g ra rr  u w czorajszej 
u ro c z y s to śc i s ta n o w ił^  p rze g ląd  w o jsk  
przed  k o śc io łe m  św . S ta n is ła w a  Kosti;i, 
o ra z  p rze g lą d  p o lic ji konnej i piesze!, 
k tó ra  s ta n ę ła  w  sz e re ga c h  od  u licy  
C te rw o n e j. R e w ia  ta j o d b y ła  s ię  przed  
ro zp o c z ę c ie m  m o d łó w  w  św ią tyn i. P o  
w y jśc iu  z k o śc io ła ,  o d b y ła  s ię  dc-M ada  
w o jsk  i o d d z ia łó w  po lic ji p rzed  ge r.  
O lsz e w sk im , o cze k u jący -n  przed  g m a -  
ch e m  G ra n d  H o te lu . P o  skoń czone j  
d e filad z ie  w o jsk o  u d a ło  się  u lic ą  P io t r ­
k o w sk ą  d o  ko szar, p o lic ja  z a ś  u lic ą  
Z ie lo n ą , A l.  K o śc iu sz k i p rzed  kom en d ę  
po licji.

Mały feljeton.
A n g l j a  o d r z u c i ł a  s a m o r z ą d  

d l a  I r l a n d j i .

O b roń cy  L itw y, U a ra in y  
Państew ek m ałych pr tektorzy,
G d y  chodzi o ich w łasną skórę  
D o  żadnych u stę rs iw  nie «ą skorzy*

T a k  d łu go  pod an g ie lsk ą  stepą  
lr land ja  biedna ju ż  się męczy,
T a k  d łu go  dław i się nieszczęsna  
W  uśc isku  kajdan i obręczy.

T ak  d łu go  rwie się do w olności 
Zad ław ić  chcąc przem ocy zmorę,
A  A n g lik  m ów i nie pozwalam !
I po licjantów  szle im  sforę.

H m d la rze  zim ni! pam iętajcie  
Po  haussie  zawsze idzie b sissa  
Burm istrza  C o rku  cień o lbrzym i 
Jak miecz zaw isnął D am ok lesa.

N em ez is patrzy wzrokiem  S finksa  
W bezdusznych waszych serc pustynie. 
Już w proch pada ły tyle razy 
Narody, ludzie i św iątynie.

N  e ra o

i i .
Kalendarzyk-

D ziś  M arcina  
J u t r o  S tan is ław a

W schód słońca, 7 in. 18 
Zachód  . 4 m. 10

W schód  księżyca 8 m. 54 
Zachód “ 5 m. 30

l  tycia organizacji fi. P. R.
Z e b r a n i e  2 c r z ą d u  O k r ę g o w e g o .

W niedzielę, dn. 14 listopada o 
godz. 11 rano w Klubie NPR. (Piotr­
kowska 91) odbędzie się zebranie 
Zarządu Okręgowego Łódzkiego N* 
P. R. Osobne zawiadomienia roz. 
syłano nie będą.

Z ebranie  Zarządu NPR.
W so b o tę , dn. 13 lis to p a d a  o  g. 7 

w iecz. o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  Zarządu*

Z ebranie Zarządu dzielnioy  
B ału ck ie].

W n iedz ie lę , dn. 14 b. m. o  god t- 
1-ej p o  poł. odb ę d z ie  s ię  zeb ran ie  Z a ­
rz ąd u  dz ie ln icy  B a łu c k ie j  w  K lu b ie  
dzie ln icy.

Z ebranie dziesiętn ik ów  
i p rzed sta w ic ie li  fabryk.

W n ied z ie lę ,  dn. 14 b. m. o  godz- 
3  i p ó ł o d b ę d z ie  s ię  zeb ra n ie  d z ie s ię t ­
n ik ó w  S p rzed staw ic ie l i  fabryk dzie ln icy  
Ba łu ck ie j.

B a c z n o ść !  Dzielnica Zielona
D nia  U  bm. o g. 6.30 w iecz. odbę­

dzie s ię  ogólno zebranie  D z ie ln ic y  Zie­
lonej przy ul. P io trkow sk iej  91 w klu­
b ie  NPR. Zarząd prosi o l iczne  i punk­
tualne p rzyb yc ie .

Teatr. muzyka i sztuha.
Toatt* MiojaUi.

Dzisiaj „Karykatury“ Kisielewskiego,  
które na wczorajszej premjerze zysksły  
sobie  wielki sukces artystyczny i kasowy- 
Ceny zwyczajne.

Jutro o 4 po poł. po cenach naj 
niższych dla m łodzieży .Młynarz i jego 
córka“ —  wiecz. o  godz. 8 na widowisku  
ludowem .H ed d a  Gibler" Ibsena z N- 
Siennicką w tytułowej roli.

U r o e i y t ł j  sks»l«roi* .
W n ad ch od zącą  n iedz ie lę ,  o g. 6 -ej 

wiocz. w Sali K oncertow ej odb ęd z ie  się 
u ro czy sta  akadem ja, zorgan izow ana  prze  
m ie jsc o w y  K om itet  p o m o cy  d la  ludnos
m. W ilna. . ,rifi

C elem  całego  sz e r e g u  im prez, jaki»  
o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  od 14 do 21 bm . je  
p rzyjśc ie  z m aterja lną  i m oralną  poro 
ca k reso w y m  braciom  naszym .

P rogram  u ro czy s to śc i  zapow iada  s « 
bardzo c iekaw ie . Orkiestra w ojsk o \  ̂
rozpoczn ie  w ieczór odegraniem  h y ® . . 
narodow ego, poczem  obole krótk iego  
s toryczn ego  o d czy tu  w y g ło s z ą  okol , fl 
n o śc io w e  p rzem ów ien ia  przedstaw ic ie

polllyBcÄ  S S S ä U
przez d e k la m a c j i  d jr .  Z e lw erow icz ,  n s a  
to cliór o d śp iew a  sz e r e g  p atrjotyczny

1 B i le ty  w  cen ie  mk. 5 są  do 
cia  w sekretarjacie  k om ite tów  przy  
jew ód ztw ie ,  pokój nr. 28, (a na dyvi 6  
d żin y  przed u ro czy s to śc ią  w  kasio p 
sali.
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K o m i t e t  P l e b i s c y t o w y
Okręgu Łódzkiego.

W o j s k o w y  K l u b  S p o r t o w y
w ŁODZI.

W sobotę, dnia 13, i niedzielę, dnia 14 b. m., o godz. 2 i pół 
po południu odbędzie się na boisku w Halesiawie

i a t c h  Footballowjf M iędzym iejski

p. n. Górny Śląsk Łódź
(Kl. Sp. „ S łu p n a “— m istrz  Górnego Ś ląsk a) .  (W o jsk o w y  K lub Sportow y)  

P o d c z a s  g ry  w  p rzerw ie  p r z y g r y w a ć  b ęd ą  o rk ie s try  w ojskow e.

E miasta.
Z y i y J z b łu  o p ie k i e p o ło c jrn o j pr**j 

M a g i t l r s o i e .
W y d z ia ł o p ie k i spo łeczne?. c h ę ą c  

Przyjść z p o m o cą  o c h ro n o m  i w y c h o ­
dząc z  z a ło żen ia , źe dzieci, p rze b yw a ją ­
ce w  o c h ro n ie  w  p rzec iągu  6 go d z in  n ie  
m ogą p o z o sta w a ć  bez  p o s iłku , p o s ta n o ­
wił: w y d a w a ć  b e z p ła tn e  o b ia d y  w sz y ­
stkim  su b sy d  o w a n y m  przez  m a g is tra t  
ochronom . W  ty m  ce lu  o c h ro n y  p rze d ­
staw iają W y d z ia ło w i o p iek i sp o łe czn e j  
im ienne w ykazy, na  p o d sta w ie  k ó ryc h  
Przyznane z o sta ją  o b ia d y  —  po  u p rz e d ­
z e n i sp ra w d z e n iu  s ta n u  m a te r ia ln e g o  
d *k ć i.

G ó rr .o i i i jz & ry  a  Ł a d z i .
D z iś  p rzyjeżdża do  Ł o d z i z e sp ó ł 

K lubu  S p o r to w e g o  ze S łu p n y  (G ó rn y  
Ś ląsk }, k tó ry  w raz  z tu te jszym  W o jsk o ­
wym K lu b e m  S p o r to w y m  u rzą d za  dw ie  
Gry p iłk i nożnej, a  m ian o w ic ie : w  s o ­
botę 13 i w  n iedz ie lę  14 bm., o  godz.
2 1 p ó ł po  poł., n a  b o isk u  w  H e len ow ie .  
W raz z c z ło n k a m i K lu b u  przyjeżdża d e ­
legacja G ó rn o ś lą z a k ó w , ra ze m  26 o sób .

B a w e ł n a  d l a  Ł o d c l .
W czoraj p rzy b y ło  do Łodzi 5 w a ­

gonów baw ofny, przeznaczonej d la  p rze ­
m ysłu  łódzkiego.

C z e m u  t a k  n c x e i « l « t .
Z szerokich k ó l naszych czyteln ików  

dochodzą nas skargi na zbyt wczesne 
zam knięcie  parku Staszica. Da^e się  to 
we znaki, zw łaszcza w pobliżu zam ieszka­
łym . Zam knięcie  ogrodu dziwić m usi i z 
tego jeszcze względu, że pozostałe  o gro d y  
miejskie s i  otwarte. D la cz e go  dla parku  
Stasz ica zrob iono  wyjątek?

P o ra t ły  p r a w n e  «•«KCł-wialKom.
P roszen i j e s t e ś m y  o zazn aczen ie ,  

że z pow odu zm n ie jszen ia  s ię  n a p ły w u  
sp ravv oraz sk ła d u  oso b o w eg o  Sekcji  
prawnej przy  W o jew ód zk im  K om itec ie  
O b y w a te lsk im  porady  prawne w sp ra ­
w ach  z a p o m o g o w y c h  u dzie lane  b ęd ą  re­
zerw istk om  je d y n ie  w  poniodziałk i i s o ­
b o ty  p o m ięd zy  godziną  5 a 6 po poł. 
w gm a ch u  W ojew ództw a, (Z aw adzka l l \  
pokój nr. 26.

M a j s t r o w i e  f e b r y c z n i  

a  p r z e m y s t o n c y i

P o m ię d zy  z a rząd e m  S to w . m a jstró w  
fa b ry c z n y ch  Z ie m i p io trk o w sk ie j a Z w ią ­
zk iem  p rz e m y s ło w c ó w  d o sz ło  d o  p o ro ­
zu m ie n ia  w  kw eatji p łe ć  z a ro b k o w y ch ,  
przy w za je m n ych  u stęp stw ach .

Z Sejmu.
0 wydanie kilku posłów sądom. — Wnioski o poddanie sprawy senatu 
głosowaniu ludowemu — upadły. — Wina to centrolewu. — Jedynie

NPR. stał na wysokości zadania.

W A R S Z A W A ,  11 lis to p ad a . D w ie  
sp ra w y  w y p e łn iły  c a le  n ie m a l dz ls ie .sze  
Posiedzen ie  Se jm u : w n io sk i d o tycz ące  
W ydan ia  k ilk u  p o s łó w  są d o m  i ro zp raw y  
’la d  n a g ło śc ią  trzech  w n io sk ó w , z m ie ­
rzających  do  a n u lo w a n ia  zasad n icze j  
U chw ały  S i j m u  co  do  d w u iz b o w o śc i s y ­
stem u  p ar lam e n ta rn e go .

W  przedm ioc ie  w y d an ia  p o s łó w  
P rze d e w szy stk ie m  u m o ty w o w a n o  i 
o d m ó w io n o  w y d a n ia  p. M a lin o w sk ie g o ,
l-tórego  są d  d o m a g a ł s ię  za n o ta tk ę  w  
Piśm ie, re d a g o w a n y m  przez M a l in o w ­
sk iego ; o d m ó w  ła  też Izb a  w y d a n ia  p. 
K u rczak a  i R o z e n b la tta  p o n ie w aż  o b ie  
sp ra w y  by«’y zb y t b łahe. K o m isja  re g u ­
lam in o w a  p ro p o n o w a ła  w y d an ie  są d o w i 
p. D ą b ia ,  k tó ry  a to l po d  zarzutem , ie  
jako  re d a k to r  p ism a  „ J e d n o ść  c h ło p ­
s k a "  z a m ie śc ił a rtyku ł, w  k tó ry m  p r o ­
ku ra to r  d o p a trz y ł s ię  czyn u  a n ty p a ń ­
stw ow ego.

S e jm  je d n o g ło śn ie  u c h w a li ł w y d a ­
j e  sa d o w i p o s ła  D ąba la .

N astęp n ie  w e s z ły  pod  obrady w n io ­
sk i w  spraw ie  poddania  d ecy zj i  co do 
jedno c z y  d w u izb o w o śc i  g lo so w a n iu  l u ­

d ow em u . Oprócz zg ło sz o n y c h  tu przed  
tem  w n io s k ó w :N P R  (treść  w n iosk u  p o ­
d a l iśm y  wczoraj) i P S L  „W yzw olen ie* .

W ostatn iej  chw ili  P P S  i „P ia s t“ 
z g ło s i ły  w sp ó ln y  w n io se k  proponujący  
w y e lim in o w a n ie  sp ra w y  Senatu  i p r z e ­
kazan ie  g e  n a s tęp n em u  Sejm ow i, a n a ­
tom ia st  u c h w a le n ie  in n y ch  artyku łów  
projektu  konsty tucji .

Za w n iosk iem  „ W y z w o le n ia “ g ło ­
so w ało  ono sam o tylko; so c ja liśc i  w s tr z y ­
m ali s ię  od g ło so w a n ia  zaś  P S L  przez  
u sta  p o s ła  ICiernika sk ry ty k o w a ło  w s p o ­
sób bardzo su r o w y  ta k ty k ę  „ W y z w o ­
le n ia “.

N a s tę p n ie  ca ły  cen tro lew  g ło so w a ł  
za  d w o m a  in n ym i w n iosk am i (I— N P R  j
II— p o łą czo n y m  P S L  i  P P S).  N a g ło ść  
w n io sk u  N P R  u zasad n ia ł  p o se ł  Fichna.  
U p a d ły  one jed n a k  beznadziejn ie , ch o ­
c ia ż  m ia ły  s z a n se  przejśc ia , g d y b y  c e n ­
tro lew  zm o b il izo w a ł  sw e  s i ły .  J e d y n ie  
N PR  stan ę ła  na w y so k o śc i  zadania.

N a s tę p n e  p o s ied zen ie  w e  wtorek.

Z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .
0  p r z y s p i e s z e n i e  p l e b i s c y t u .

B y T O M ,  11 lis to p a d a . (P A T .)  —  
P rze d łu że n ie  te rm in u  p le b isc y tu  na  G. 
S lą s  ku  sta je  aię c o ra z  n ieznośn ie jsze ,  
lu d n o ść  d o m a g a  się  p rze to  jaknajrych łe j  
P leb iscy tu . W y r a 2 tem u  ż ą d a n iu  daje  
«G aze ta  O p o ls k a "  p isząc  m ię d zy  innym i:  
S p ra w a  te rm in u  p le b iscy tu  dz isia j w y ­
g lą d a  tak, źe p o la c y  g ó r n o ś lą s c y  d o m a ­
ga ją  się  s ta n o w c z o  o d b y c ia  p le b iscy tu  
iakn a jrych le j. N ie m c y  z a ś  u żyw ają  
W szelitich  sp o so b ó w , a b y  p le b isc y t  o d ­
ło ży ć  d o  w io sn y  lu b  n a w e t d o  la ta . O  
ile  je d n ak  p o la c y  w  ż ą d a n iu  tem  p o s łu ­
gu ją  etę e rg u m o n to m l p o w ażn ym i, to  w

ż ą d a n ia c h  N ie m c ó w  w id z i s ię  sa m e  
krę tac tw a .

Ostrzeżenie  p rzed  komunistami.
B y T O M ,  11 l is to p a d a .  (P A T )  —  

B y to m s k a  .O b a r s c h łe s is c h e  G re n sz e i-  
tu n g *  o s t rz e g a  lu d n o ść  G ó rn e g o  Ś lą s k a  
przed  n ie m ie ck ie m i m a c h in a c ja m i k o m u ­
n istyczn ym i, k tó re  m a ją  te raz  m e j s c e  
n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .

S ą  dane , że o s ta tn i s tra jk  w  e le k ­
trow n i na  G . Ś lą s k u  b y ł w  z w ią zk u  ze  
s tra jk ie m  w  e le k tro w n i be rliń sk ie j w y w o ­
ła n y m  przez k o m u n istó w . O b e c n ie  k o ­
m u n iśc i w  N ie m c ze c h  i n a  G . Ś lą s k u  
a g itu ją  w  s tra jk ie m  ge n e ra ln ym .

W u l k a n  r o s y j s k i .
Kryzys żywnościowy.

r ~ 3 K 0 P E N H A G A ,  U  listopada. ( w U  —  
„B eriin gske  .sT idende0 potrzym ała z H e l-  
singforsu  w iadom ość, potwierdzając, że 
wrrenie w M o sk w ie  w ybuch ło  na tle ka­
tastrofy żywnościow ej. Z b io ry  zaw iodły, a 
brak środków  przewozowych uniem ożliw ia  
dostaw y z dalszych okolic. Bo lszew icy  roz­
poczęli przym usow e śc iągan ie  żyw ności 
naokó ł M o skw y. Rekw izycje spo tka ły  się  
z oporem  ludności i zm u siły  w ładze w 
wielu m iejscach do  użycia broni. Stąd  
wzrósł ruch rew olucyjny, który rozprze­
strzenił się w szeregu gubernji.

Stan oblężenia.
LWÓW, 11 listopada, (wł.) Podług  

.H e ls in g in  S an om at'  zawiesiły sowiety  
ostry stan oblężenia nad M oskwą w ob a­
wie przedwrewolucyjnej ruebawki i zagro­
ziły zastosowaniem  bezwzględnych represji 
w wypadkach zamachu na istniejący stan  
rzeczy. Gmachy publiczne otoczono kor­
donem wojskowym i wzbroniono przecho­
dniom p rzech o d z i  przez trotuary wzdłaż  
ich frontów. W Petersburgu i w M oskwie  
czuwają w koszarach pogotowia wojenne,  
aby zdusić  wszelkie próby powstańcze.

■------ o-------

TELEGRAMY
Odzież dia zdemobilizowanych

( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .).
W A R S Z A W A ,  11 l is to p a d a  S e jm  

u c h w a li ł  dz isia j, by  żo łn ie rzo m  z w a ln ia ­
n ym  z w o jaka  a n ie  p o s ia d a ją c y m  w ła ­
sn e g o  u b ra n ia  u 'y c z a ć  m u n d u ró w , k tó ­
re z d e m o b iliz o w a n y  m a  z w ró c ić  K o ­
m en d z ie  U z u p e łn ia ją ce j. O d z ie ż  i b ie ­
liznę p o d d a w a ć  n a le ży  g ru n to w n e j d e ­
zynfekcji.

Przymusowa służba w policji.
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A ,  11 lis to p a d a . N a  d z i­
s ie jszym  p o s ie d z e n iu  S e ;m  z a tw ie rd z ił 
ro zp o rzą d se n ie  R a d y  O b r o n y  P a ń s tw a  
z a rz ąd za jące  p rz y m u so w ą  s łu żb ę  w p o ­
licji p ań stw ow ej.

Rząd Bałachswicza na Białejrusi.
W ILNO 11 lis topada . (PAT) M iędzy  

gen. B a ła ch o w iczem  i grupą d z ia ła c z y  
bia łoruskich  zaw arta  zo sta ła  um ow a, na 
m o c y  której rząd c y w i ln y  na obszarach  
za ję ty ch  przez w ojska  B a łach ow icza  o b ­
ję l i  P a w e ł  A le k s y  S ien k iew icz ,  A bram o­
w icz  i L ew eck i,  jktórzy p rzystąp il i  do  
zorganizow ania  w ła d z y  cyw iln ej  na tych  
obszarach.

Uli spraw ie  kuryiarza polskiego,
W A R S Z A W A  11 l istopada. (PAT).  

W m y ś l  uk ładu , jaki s ta n ą ł  -w Paryżu,  
p r z y b y ła  w  środę do W a r sz a w y  d e le g a ­
cja ek sp ertów  n ie m ieck ich  w c e lu  o m ó ­
w ien ia  z eksportam i p o lsk im i ca łego  
szereg u  spraw  zw ią z a n y c h  z k o m u n ik a ­
cją p o m ięd zy  P ru sam i W sch o d n im i a 
r esz tą  N ie m ie c  przez obszar po lsk i .

W  środę  od b y ło  s ię  p o s ied zen ie  
plenarne obu stron. N a p o s ied zen iu  p o ­
w ołano do ż y c ia  k om isje .  N a ty ch m ia s t  
po p o s ied zen iu  p lenarnym , kom isjo  p r z y ­
s tą p i ły  do prac, które w y k o ń czo n e  b y ć  
m ają 12 bm. D a ls z e  prace  w y k o n a n e  
b ęd ą  w  Gdańsku. P o  w ykonaniu  przez  
k o m is ję  ich  żądań, d e legacja  p o lsk a  i 
n iem ieck a  udają s ię  do Paryża , gd z ie  
rokow ania  rozpoczną s ię  22 bm.

Sympalje Hardinga dla Polski.
N O W Y  Y O R K  11 -go  listopada  (wL) 

Prezydent Stan ów  Zjednoczonych  H a rd in g  
ośw iadczy ł dyrektorow i P o lsk ie go  Z w ią z ­
ku w C h ic a go  W aydzie, iż p odz ie li bez 
zastrzeżeń gorąca sym patje  ludn Stanów  
Zjednoczonych d la P o lsk i. „Jesteśm y  
szczegó ln ie  szczęśliw i, o św iadczy ł H a r­
ding, z pow odu odrodzenia P o lsk i i pra­
gn iem y, ab y  P o lska  m og ła  urzeczyw ist­
nić zupełn ie bezpiecznie swe dążenie g o ­
dne w ielkich narodów. Jako  w ierni przy­
jaciele Po lsk i, u c iy n im y  d la  niej wszy*t- 
ko c o  leży w naszej m ocy*.

Wynurzenia Lloyd George*!.
L O N D y N ,  U  lis to p ad a . N a  b a n ­

k iec ie  u  lo rd a -m e ra  L o n d y n u , L lo y d  
G e o rg e  w y g ło s ił  p rze m ó w ie n ie  p o lity c z ­
n e  m a ją ce  w ie lk ą  d o n io s ło ść .  M ó w i ł  
o n  m ię d zy  Innem ?, c o  na stępu je : N ie  
m o ż e m y  o d b u d o w y w a ć  E u ro p y  n a  ch w ie j­
n y ch  p o d sta w a ch . N ie p o ro z u m ie n ia  
m iędzy  E u ro p ą  z a c h o d n ią  a  c e n tra ln ą ,  
m u sz ą  s ic  ro zw iać . P o d o b n ie ż ,  jak  ' I  
n ie p o ro zu m ie n ia , K tóre o d d z ie la ją  Je od  
o b sz e rn y ch  te ry to r ió w  n a  W s c n o d z ’e. 
C o  s ię  ty czy  R o sji,  L lo y d  G e o rg e  o* 
św ia d c z y ł,  źe b y ło b y  m u  przyjem n ie  
u jaw n ić  w  tej sp ra w ie  p o d o b n y  o p ty ­
m izm , jest to  w sz ak że  n iem oż liw em .  
C o  s ię  ty czy  sy tu a c j i w  Ir la n d ji,  L lo y d  
G s o r g e  sądz i, że rz ą d  c h w y c ił obecn ie  
za g a rd ło  k a m p an ję  m o rd e rstw .

Traktat kompensacyjny pomiędzy Polską 
a  Czechosłowacją. ,

W IE D E Ń ,  11 listopada. (P A T )  „N eues  
W iener T ^ ge b la t“ donosi z P ragi, źe trak­
tat kom pensacy jny  m iędzy C zechosłow a­
cją i P o lsk ą  w szedł już w życie. C z e c h o ­
słow acja dostarczy Po lsce  85 tys. tonn  
w ęgła  i 15 tys. tonn koksu. Produ. cja w  
O straw ie  w ynosi obecn ie  oko ło  2 0 1 sięcy  
tonn węgla. O becne  zapasy  węgla w Z a ­
g łęb iu  w ynoszą  oko ło  40 tys. toan.

Kredjty dia przemysłu polskiego.
PARYŻ, 11 listopada (PAT) H. 

Międzynarodowy komitet niesienia 
pomocy w Paryżu, uchwalił za zgo­
dą rządu angielskiego, na przedsta­
wienie polskiego ministra handlu i 
przemysłu, następujące kredyty,

Półtora miljona funtów szterlin- 
gów na zakup wełny i przyborów 
mechanicznych dla przemysłu tkac­
kiego, 2 8 0 ,0 0 0  funtów szterlingów 
na zakup miedzi, antymonu, stali, 
rtęci i skór na podeszwy. Komitet 
ma rozważyć sprawę kontroli nad 
rozdziałem tych artykułów i innych 
przedmiotów pierwszej potrzeby, aby 
artykuły te zużyto na cel przewi­
dziany.

l e  sto licy  i z Kraju
Strajk w przemyśle włóknistym 

w Żyrardowie.
W A R S Z A W A ,  11 lis to p ad a , (wł.) 

D e le g z c i ro b o tn ik ó w , o ra z  związi-.ów  
z a w o d o w y c h  z w ró c ili s ię  do  za rz ąd u  fa­
b ry k i ż y ra rd o w sk ie j z zap y tan ie m , czy  
z ga d z a  się  p rzy jąć  w a ru n k i w y sta w io n e  
przez z a rz ąd y  g łó w n e  w  m. Ł o d z i.  Z a ­
rząd  fab ryk i o św iad czy ! jednak, że Z a ­
k ła d y  Ż y ra rd o w sk ie  so lid a ry z u ją  s ię  z s  
Z w ią z k ie m  p rz e m y s ło w c ó w  i że decyzja  
za leży  od  te go -.

R o b o tn icy  w o b e c  te g o  n a ty c h m ia s t  
p rze rw a li pracę, zazn acza jąc, że i on i 
so lid a ry z u ją  s ię  ze s tra jk u ją c y m i r o b o t ­
n ik a m i i n ie  p o w ró c ą  d o  p racy , dopói:i 
n ie  o trz y m a ją  p o le ce n ia  z Ło d z i.

P rz e b ie g  stra jku , jak  d o tych cza s,  
je st sp o k o jn y , R o b o tn ic y  z d e cy d o w a n i 
s ą  w y trw a ć  do  zw yc ię stw a.

W arszawa—Wilno.
W IL N O ,  11 lis to p a d a . (P A T ). —  

O tw a r ta  zc-Btała re g u la rn a  k o m u n ik a c ja  
k o le jo w a  z  W a rsz a w ą , a  m ian ow ic ie :
2 p o c ią g i dziennie . K o m u n ik a c ja  z  G r o d ­
nem  m a  s ię  w  tych  d n ia ch  u sta lić . P o ­
c ią g i  d o  R y g i  z aczn ą  K u rso w a ć  za par.; 
ty go d n i.

Nagły zgon posła.
W A R SZ A W A , 11 l is to p a d a  (P A T )  

Zmarł wczoraj o god z in ie  10 w ieczorem  
na udar se r c o w y  p o se ł  W ła d y s ła w  D ę b ­
sk i,  wracając  z p os ied zen ia  Sbjmu do 
m ieszkan ia .

Napad na pociąg w Galicji.
KRAKÓW, 11 l is top ad a  (PA T ) —  

D n ia  5 b. m. w n o c y  napadło  k i lk u n astu  
b an d y tó w  na p o c ią g  m an ip u lacyjn y , w io ­
z ą c y  p erso n e l  k o le jo w y  na przestrzen i  
P o d łę ż e  —  Kłaj, p rzyczem  dosz ło  do w y ­
m ia n y  strza łów  p o m ię d z y  b a n d y ta m i a 
ruchom ą strażą  ko lejow ą i w y w ia d o w ­
cam i k o le jow ym i którzy  w ła śn ie  k o n w o ­
jo w a l i  ów pociąg . Ze s tr a ż y  ani p er ­
so n e lu  k o le jow ego  n ik t  nie. z o s ta ł  ranny  
ze  s tron y  zaś  b a n d y tó w  jest  k ilk u n astu  
rannych , le cz  ty c h  zd o ła li  k o le d z y  u k ryć  
w  leBie.
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A g i t a c j a  b o l s z e w i c k a  z a g r a n i c ą .
(B o lszew ick a  p ro p a g a n d a  w Anglji).

„Tiirfs* tngielski pcd tyt. „ B o lsz e ­
wicka propaganda w Anglji*, pisze 
100 tysiący funtów w ydatkow ano w roku  
bie^cym. Zapomoga, którą bolS7ewicy  
udzielili „Daily Heraldowi", stanow i w ła­
ściwie cząstkę pieniędzy, w ydatkow anych  
przez nich r.a propagandę kom un istyczną  
w Anglji. Prawdopodobnie w iększość skraj­
nych organizacji angielskich uzyskała  od 
rządu sowieckiego pieniężną pomoc.

BolB/ewicki agent, dysponujący za­
zwyczaj kurjrrami, cel m łatwiejszego 
przeniknięcia ze swoją »czerwoną“ propa­
gandą do związków zawodowych we wszy­
stkich zakątkach kraju korzysta z u słu g  
specjalnych w tym c?lu agentów, pbtnych 
od 6 — 10 funtów tygodniowo (prawie 8 — 10 
tysięcy naszych mk.) Bezpłatne rozdaw­
nictwo tygodniowe wywrotowej literatury

ty lko  na przestrzeni ekręgu  G la sg o w  do ­
s ię g ło  w jednym  okresie conajm niej 1 m i­
lion a  broszur!!!

Ilo ść  ro syjsk ich  pieniędzy, w yłożo­
nych w o gó le  na w yw rotow ą propagandę  
w A n p lji w przeciągu 9 ostatnich m lesię -1 
cy określa się co najm niej na 100 tysięcy  
funtów  (praw ie 100 m iljonów  mk. po!-, 
sk ich). Spraw ozdan ia  ze środkow ych  p ro -,  
wirtCji stwierdzają, t c  agitatorzy korzysta-' 
ją zazwyczaj ze w sze lk iego  rodzaju sk u ­
pień, ab y  rozwijać przed tłum em  w idoki 
raju sow ieckiego, czyn iąc to, rzecz jasna, 
nie darmo.

Charakterystyczne, że w iększość tych 
sow ieck ich  agitatorów  nie ty lko  w Lo n ­
dynie, lecz w Manchesterze i w G la s g iw h  
są to cudzoziem cy, prawie w yłącznie ży­
dzi.

Utem polskiej mnisjszośd 
u Niemczech-

Kanclerz Rzeszy Niemieckiej oraz 
rozmaici ministrowie jak i inni przedsta» 
wic ele Riądu niemieckiego oświadczali 
niejednokiomi:', zw łiS2C ia  krótko  przed 
plebiscytem na Warmji i Mazurach, źe 
wszyscy obywatele bez różn icy narodo­
wości i wiary doznaw ać m ają równych 
praw i równej ochrony mienia i żyda. 
Jak oświadczenia te urzędowe w yglądają  
w praktyce, tego dow odem  niesłychane 
prześladowania rodaków naszych na b. 
obsia.ze plebiscytowym, w części Pomo­
rza pozostałej przy Niemczech oraz na 
zachodzie Niemiec.

J;żt*li przyrzeczone równouprawnie­
nie obywateli polskich z obywatelami nie­
mieckimi ma wejść w życie, to domagać 
się trzeba spełnienia poniższych żądań. 
Zadania zaś te tak grupuje „Kurjer Na­
rodowy* organ N. P . R , wychodzący w 
Toruniu:

„Żądamy prawa zakładania szkól 
polskich, założenia dostatecznej ilości se- 
minarjów nauczycielskich celem wykształ­
cenia odpowiedniej liczby nauczycieli dla
szl-ól i ochronek polskich. Zanim senit- 
nar a te do-ta-czą nam od: owiednich sił 
nauczyć* 1 kich, domagamy się ( r w  
srrowadz ma ich z zagranicy. Sokoły, w 
których niema dostateczne iloś. uc/n.ó*. 
n. l  źy pl ¿nowo łączyć. U latam y wydział 
polski pizy ministerstwie oświaty w Ber-
1 n e oraz poszczególnych rejentach za 
niezbędny.

D jm a g a m y  się dopuszczenia P o la ­
ków  do urzędów na rówui z N iem cam i, 
wydzierżawienia Po lakom  dom ów  pań­
stwowych w  okolicach, gdzie P o lacy  za­
m ieszkują. Dalej żądam y uw zględnienia  
P o lak ó w  przy ro /ko lon i ow yw aniu  ziemi. 
Żądam y dopuszczenia języka po lsk iego  
obok  niem ieckiego  w kom un ikow an iu  się 
z w ładzam i. Rozporządzenia w ładz w o- 
kolicach, zam ieszkałych przez znaczniej­
szą ilo ść  Polaków , zw łaszcza zaś w dziel­
nicach, które uależaly n ie gdyś do Po lsk i, 
ukazyw ać się w inny w języku niem ieckim
i polskim . N a p isy  w zakładach publ.cz- 
nych, na kolejach itp. w inny być dwuję­
zyczne.

O to  żądania nasze przepisane d o s ło ­
wnie l  m ow y posła n iem ieck iego  na Sejm  
P o lsk i H asbacha  z Pom orza. N ie  żądam y  
niczego więce;. G d y  spełn ione będą pod­
stawowe te nasze żądania i gd y  mniej-, 
szość nasza w Niem czech doznawać bę ­
dzie ochrony sw ych praw obyw atelsk ich  
na rówui z N iem cam i, natenczas P o lacy  
w Niem czech będą czynnik iem  państw o- 
wotw órczym  i nie będą ustępow ali wobec 
niem ieckich w spó łobyw ate li w spełn ian iu  
obow iązków  państw ow ych*.

H ande l z Ukrainą.
(t) Wczorajsza prasa żydowska 

zamieściła notatki, dość optymistycz­
ne, że sytuacja aprowizacyjna Pol­
ski ulegnie niebawem poprawie z

powodu umowy gospodarczej, jaką 
Polska zawarła z Ukrainą. Polska 
ma m. in. otrzymać 70 proc. całego 
zbioru cukrowego na Ukrainie. Po- 
zatem otrzyma zboże. W zamian 
zaś Polska daje naftę, benzynę, sól
i węgiel. Handel jest zamienny. 
Za wagon nafty Polska otrzyma 3 
wagony zboża. Za wagon węgla pół 
wagonu zboża. Polska ma monopol 
na handel z Ukrainą i sama usta­
nawia ceny.

W związku z tern utworzył się 
już w Warszawie specjalny syndy­
kat handlowych firm polskich. Dla­
czego handel ten nie jest wyłącz­
nością rządu—niewiadomo.

Mii 9 walce i Mm zipaniu-
Rząd czeski, zaniepokojony niepo­

miernym wzrostom cen wyrobów włó 
knistych, przy istnieniu jednocześnie 
poważnych zapasów towuru w składach 
fabrycznych, uczynił poważny krok. Oto 
czeski minister finansów polecił, aby 
bank odmówił kredytu fabrykantom, o 
wszelkich zaś już ud ielonych kredy­
tach ogłosić w pismach. Zarządzenio 
to ma na celu zmuszenie fabrykantów 
do sprzedaży towarów magazynowanych 
w oczekiwaniu jeszcze większej zwyżki 
cen.

Prasa paryeka omawiając droży zm; 
wyrobów przemysłowych, podkreśla, iż 
utrudnieniu kredytowe i uniemożliwie­
nie gry giełdowej dla hurtowych pośre­
dników handlowych mogą wywrzeć de­
cydujący wpływ na ceny przez zmusze­
nie spekulantów do uruchomienia zma­
gazynowanych zapasów.

W Alzacji proponują ustalenie przez 
rząd niskich przymusowych cen na pro­
dukty spożywcze z jednoczesnom o1bni- 
żoniein płacy zarobkowej. Równocześ­
nie winny być nałożone bezlitośne po­
datki na spekulantów i bogaczy wojen­
nych.
✓ *

„Le Oeuvre“ przypom na, że już w 
1005 r. wydano wo Francji prawo naka­
zujące ujawnianie towaru, nad czem czu­
wała policja. Nawiązując do po wyż. 
szego pismo domaga sitj surowych prze­
pisów regulujących dla handlu, gdyż 
tylko obawa kary  może pohamować a- 
petyty handlarzy. Nad stosowaniem się

do przepisów winni czuwać specjalni 
inspektorzy walki ze spekulacją.

Houy pluń niemiecki-
N iem cy, aby  uzyskać zniżkę odszko* 

dow ań wojennych, proponują Francji 
jęcie się odbudow ą prow incji zniszczę* 
nycb. O  tym  planie n iem ieckim  mów* 
nam  p. R. Poincare w „M atin ie ". M iaao ' 
wicie N iem cy  proponują utworzenie syc* 
dykatu  m iędzynarodow ego  dla odbudowy 
prow incji pó łno cnych  Francji, w skład 
którego w eszliby A n g licy , Amerykaniei 
W łosi, H iszpanie, Polacy, Rosjan ie  i oczy* 
wiście N  emcy. .N aw et* dopuszczonoby  
tam i E ra n cu ró i'.  Syn d yk a t ten zająłby 
się odbudow ą fabryk, zakładów  przemy­
słow ych  i ro ln iczych  oraz o sad  przy po* 
m ocy robotn ików  ze w szystkich  krajów. 
Przedsiębiorstw o prow adzone by łoby  we­
dle metod handlow ych, lecz bez „ibyt* 
nich zysków *. K to  płacić będzie? pyta p* 
Poincaić,-— oczyw iśc e Francja. Z a ś  Nietn* 
cy czyn ią ty lko  jedyne ustępstwo, miano* 
wicie, że »zyski nie będą zbyt w ygóro­
wane*.

Zapew n iają  zarazem  sw oim  przed­
sięb iorstw om  i robotn ikom  zarobek i zbyt 
swoim  dostaw com  materjałów, dzieląc się 
na pozór w span ia łom yśln ie  z i n nem i kra* 
jami. T a k  więc zam iast p łacić o d sz k o d o ­
wanie, otworzyć sob ie pragną źródło no­
wych 2ysków . Francja nie może się dać 
w zruszyć prośbom  ni groźbom  niemiec­
kim, i cz dom agać  się regularnej wypłaty 
odszkodow ań.

N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  N .P .R *
Obora Michał — 20 mk.
Mania Franciszek— ¡¿0 ,
Furmański St. — 15 „
Szyndei Andrzej — 5 „
Pawlik St. — — 20 n
Dewonkowski Ludw. 20 ,
Janicki Tom. — —• 16 „
Wieczotkowski Wład. 20 ,
Zakrzewski Woje. — 20 „
Strąkowski Andrzej 10 „
Nowacki Feliks — 25 .
Tosek Józef —  —  20 „
W in ieck i Kazim . — 16 .

Zóraw sk i Józef —  10 ._____

raii-.ni 2s5 mk.

Pokój b ęd z ie  z a w a r ły !  
N ied łu go  b ęd ą  n o w e  w y b o r y  
d la te g o  s k ła d a jc ie  fu n d u sze  

na w yb ory  NPR.

Teatr lit. art.

-BAGATELA1
w gmach i teatru .SCALA"

(ui. Cegiclnlaiu 18). 
p io  dyrekcją 

Mnrjaua TARTO W SKI EGO. '

Oziś i dni następnych
P r o g r a m  Afa 4«

Początek o godz. 8.50 wlec*. 
B a ta  n s l s i y s ł t  o g r i a n s .  

Kai» czynna od 12 — 2 
I od 4 po po).

R o m u a l d  G I E R A S I E Ń S K I ,  S e w e r y n  M I C H A Ł O W S K I ,  H e l e n a  R I N A S ,
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE­
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MAR JAN TARŁO WSKI.

J A  C H C Ę  SPAĆ w  Ł Ó Ż K U  „ T .t! .
V/ głównych rolach: Michalina Zamillo, E. Bodo, St. Sioelend.BANDYTA awantura w 1 akcie, opracował Brzost.

Udział biorą: « .  GiErtASiEHS 1,
MILA KAMIŃSKA, M. DOBROWOLSKI.

Nadto część koncertowa: (O  n u m e r ó w  s o l o w y c h z  u d z i a ł e m  c a ł e g o  z e s p o ł u .

TEATR-VARIETÉ „ R O Z M A I T O Ś C I ”
Teatr dobrze ogrzany.

Miłość z przeszkodami
Farsa w ł  akcie.

g i p z y

(ul. Cegieinianej 63)
Wieozói* śm iech u ! !3siś zm ian a  ¡srogrsm u !

Cześć kobaretowo: e. odrobić ski, w eso łow sk i, w eroński, Markiewicz, wagińska,
ERWESTÓWNA, H. FEDERÓWNA, SARACZYŃSKA, i nowe debjuty O©0KE«atr. wszechśw.

Potrzebne zdolne panny,
p j d r ę e s s i e  i  u c se n śc e  d« h a fiu  od zaraz .

Wodny Rynek 10—7. HADROWICZ.

iCupuJę
o t a r e  i n s t r u m e n t a  

m u z y c z n e

ALF&ED LESSIG 
H a ia r^ o ft  2 2 .  37-io

m m

A. A. Meble różne
dębowe, sprzedam tani? ul. Sien­
kiewicza 69, ra. 21, oficyna H-glo 
wejicle, pierwsze piętro na pra- 
w o. ________ 390i—4
A ! M p KI p  różne sprzedaje,
i i . .  lTJ.CU.lvJ Piotrkowska 108 
P rzeźdzleckł. 3889 10

Bernard Wtlchelm zagubił kartę 
od paszport«, wydaną z fa­

bryki Ofjera. _______ 3882—3
rtyranek Juljau zagubił paszport 

niemiecki, wydań w Łodzi.

/ 'ó rec iu  Czesław zagubił tyru- 
”  czatowy dowód osobUty pol­
ski, wydany w Faltuskn. 3916 3 
TJync Amal a Wandii zagubiła 

paszport niemiecki, wydany 
w ŁoHzi.
TJoiman Ja ..' zagubił kartę nai-
1 1  tową, wydaną r. mag strotii. 
T»b!oćski P otr ¡-agubll paszport 
u  niemiecki, wydany w Łod^l,

Jest do sprzedania
magiel w dobrym stanie, wiado­
mość ul. Krzywa K 5 przy Dą­
browskiej______________& 8 1 -3

Króliki rasowe6pd“e.
dani«, Wólczart<ka 123. 0911 —3 
TTociszewaki Antoni tagubii pa* 
a  szpoit rosyjs-.l, wydany w 
gm. Skuły, orcz książeczkę związ­
kową. 3920—3

l/łołlAski Andrze] zagubił pa^z« 
port ro yjaki, wydany w gm.

Lubień._________________ 3918-3
T/ołouziej Władysława" zagubiFa 
**■ dowód osobisty M 0i J6ti, wy* 
dany w Ładzi._________ 38■< —3

Kn*«r Aleksander zagubił pasz­
port n em ecki, wydany w Ło­

dzi____________________8 92—'̂

MUczare'.: Feliks zagubił pasz­
porty niemiecki i rosyjski, wy- 

dane t t  Lodzi.__________3005—3

Potrzebny *ItS i“adiSS£
dertwąmi, Wókzańską 123.____
Dolaczek AlcksmJer zagubił pa- 
■i szport niemiecki, wydany w 
Łodzi._________________ £907-3
T>ajkowski Wacław zagubił do-
i i  wód osobisty, wyda o y przt* 
lV b io n  saperów w Sandomie zu.

P a s t a
damskie, męski?, panieńskie i chlo- 
pięcc od 5 0 marek. Ubrania rr.<* 
■Kie od 1650 marek 1 wyżej, dzie­
cinne od 200 marek. Obuwie, 
spodnie, koszule, kalesony, spód­
niczki damskie, bielizna ciekła, 
towiuy łokciowe, switry, kołdry
i chusfkj, poleca chrieścijeuska 
składnica towarów pod firmv 
.Jartn^s*»! -Łocaefti*, P i o t r ,  
k o ń s k a  4 4 , pierwsza piętro.

UWAGA: ubra iia i palia 
na zamówienie z własnych 
matęrjałów.

D rsybłąkał się icaly czarny pies
1  łapki i mordka Żółte (podpa- 
J«ne). Właściciel zechce się zwró­
cić po odbiór da Kancelarii Tc- 
atru Miejskiego. 3919—1

Pokój do SSSS“*dS-
trycznem i z meblami z powodu 
■wyjazdu, wiadomość Frzejazd Hi 
rr. 7. 3915—1

Wlnmoki Adam zagubił ługity' 
macją chlebowa, wydaną '■ 6

2 osoby. ________ 392'-—1
tóolewsiŁl Witała zaguuił pa* 
szport niemiecki oiaz kart* 

powołania rocznika 97. wydani 
przez P. K. U. 28 p. strzelców 
Kaniowskich^__________ ¿824— 3

W ieczoTek StanlsiEw zagubił ie' 
gitymację crlebową, wydanł 

pr^fz Ma<'lstra». 3917—1
n .iguoiono owa paszporty rosy]* 
“  akl, wydany na imię Pawł* 
Macha, z»ś niemiecki na Imię Ki* 
roimy Msch, wydany w Łodzi.

Z8i;in<jło świadectwo Józefa ifa* 
cz'ły, czarno-białe na 4 i  gm- 

Daików, wójt Witczak. 3014—j

W ydaw ca- Zarząd Okręgowy N. P. It. w Lodzi. Tłoczono w drukarn i .P ra c a “, Przejazd 8. Redaktor odpow iedzialny LUDW IK W ASZKIEW ICZ.


